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Nazywam się Alicja Wleciał i od trzydziestu lat jestem pracownikiem dydaktycznym w Studium Wychowania Fizycznego i Sportu, międzywydziałowej jednostce Uniwersytetu Warszawskiego zatrudniającej 65 pracowników i obsługującej w każdym semestrze ok. 10 000 studentów. 

Od dwunastu lat pełnię funkcję zastępcy Dyrektora Studium, biorąc udział w organizacji pracy naszego zespołu oraz organizacji całego procesu dydaktycznego. Wdrażałam system USOS w mojej macierzystej jednostce. Jako Lokalny Administrator odpowiadam za bezpieczeństwo informacji. Przez dwie kadencje byłam członkiem Kolegium Elektorów a od 2008 roku do chwili obecnej uczestniczę w pracach Uczelnianej Komisji Oceniającej dla Nauczycieli Akademickich.
Lata pracy na Uniwersytecie pozwoliły mi na poznanie specyfiki jego funkcjonowania zarówno 
od strony dydaktycznej – w czasie pracy na stanowisku nauczyciela akademickiego, jak i administracyjnej, 
ze względu na pełnioną przeze mnie funkcję Zastępcy Dyrektora Studium. Nie obce są mi także studenckie problemy, dla których niemal codziennie szukam rozwiązania jako Dyrektor do spraw studenckich. Nabyte doświadczenie w tych obszarach działania Uczelni pozwoliło mi dostrzec wielość uwarunkowań prawidłowego funkcjonowania wielkiego pod każdym względem Uniwersytetu. 
Konieczność rywalizacji z uczelniami w Polsce i na świecie stawia przed naszym Uniwersytetem ogromne wyzwania. Wchodzący w życie wieloletni plan rozwoju Uniwersytetu Warszawskiego, obejmujący inwestycje na trzech kampusach, a wraz z nim wielomilionowe przedsięwzięcia, nie jest w stanie samodzielnie poprawić warunków i standardów pracy i studiowania, dopóki wspólnie nie będziemy działać sprawniej 
niż inne uczelnie. 

W Studium mamy kontakt ze studentami i pracownikami niemal wszystkich wydziałów Uniwersytetu. Jak w soczewce skupiają się tutaj problemy związane przede wszystkim z przepływem informacji pomiędzy poszczególnymi jednostkami, ich współdziałaniem, z docenianiem roli systemów informatycznych jako narzędzia pracy i niezbędnego, nierzadko jedynego, źródła informacji, a także z niedostatkiem zainteresowania sprawami ogólnouniwersyteckimi.

Uniwersytet to przede wszystkim ludzie, i to oni mają największy wpływ na jego funkcjonowanie. 
To od ich zaangażowania, pomysłowości i otwartości, zależy powodzenie wdrażanych reform i ogólny rozwój Uczelni. Widzę ogromną rolę w przemyślanej i dopracowanej ocenie pracowników każdej grupy zawodowej Uniwersytetu. Rzetelne badanie wyników ewaluacji, umiejętne wyciąganie wniosków oraz szybka reakcja 
na wszelkie sygnały będą pozytywnie wpływały na rozwój Uczelni, Uczelni rozumianej nie tylko jako kompleks budynków i wydziałów, ale jako zespół ludzi pracujących i uczących się wspólnie. 

Chciałabym także podkreślić ogromną rolę szeroko pojętej sfery socjalnej Uniwersytetu. Aby pozyskać najlepszych pracowników i doktorantów, Uczelnia powinna stworzyć nie tylko warunki do realizowania dynamicznych karier, a więc bazy naukowo-dydaktyczne, lecz także pomyśleć o większym wsparciu finansowym, o lepszej ochronie zdrowia, o szerszych możliwościach relaksu i wypoczynku. W parze 
z prestiżem naszej uczelni powinien iść także wysoki poziom wsparcia socjalnego, który bezpośrednio wpłynąłby na chęć podjęcia pracy czy nauki właśnie na Uniwersytecie Warszawskim. 
Z racji moich zainteresowań i wykształcenia chciałabym, aby sport nie był jedynie obowiązkowym przedmiotem, lecz zaistniał jako sposób życia, relaksu, spędzania wolnego czasu, żeby dawał możliwość promowania Uczelni w Polsce i na świecie. Aby nie stał jedynie na uboczu działalności uniwersyteckiej, 
ale stanowił jej integralną część, czy to poprzez zaangażowanie w sport wyczynowy, czy możliwość uczestnictwa w ogólnodostępnych zajęciach dla studentów i pracowników. 
Trwają obchody 200-lecia Uniwersytetu Warszawskiego. Różnorodność imprez, przedsięwzięć 
i wszelkich wydarzeń związanych z obchodami rocznicy z pewnością cieszy i świadczy o potędze Uniwersytetu. Jednak według mnie prawdziwym powodem do dumy będzie moment, gdy aktywni studenci i pracownicy będą w stanie bez żadnych przeszkód zorganizować swoje autorskie wydarzenie – wystawę, przedstawienie, turniej sportowy czy panel dyskusyjny. Takie oddolne, niczym niewymuszone inicjatywy są wyjątkowo cenną aktywnością. Pielęgnujmy zatem bezinteresowne zaangażowanie, ludzką pomysłowość i otwartość. 
A od strony formalnej sprawmy, by jednostkowe przedsięwzięcia cieszyły się należytym wsparciem, i by czas od pomysłu do jego realizacji był najkrótszym z możliwych.  
Struktura senatu została tak pomyślana, aby zasiadali w niej członkowie społeczności akademickiej reprezentującej wszystkie jednostki, różnorodne środowiska i poglądy. Bycie senatorem to nie tylko prestiż, ale przede wszystkim ciężka i żmudna praca. Senat powinien być więc miejscem dla osób ambitnych 
i chętnych do działania, powinien otwierać się na nowe kandydatury, silne nie tylko dorobkiem naukowym, lecz także zaangażowaniem w sprawy uniwersyteckie.
Jeśli zechcecie Państwo poprzeć moją kandydaturę, w najbliższej kadencji chciałabym zająć się tymi problemami. 
